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Pro-independence underground in Lublin area about communism and communists (1944-1952). An 
attempt to classify the propaganda materials of the Lublin Region Association of Freedom 

and Independence

ABSTRACT

In today’s journalistic and sometimes even scientific narrative, often exists the opinion that the 
participation in the security organs of the communist state and membership of the PPR/PZPR in 
the first years after World War II, stemmed from the unfamiliarity with the regime that was imposed 
since 1944. The article aims to reveal the extent of knowledge about the Soviets and communism 
that the anti-communist underground had at the time and what it communicated to the public. 
This article has been based on posters and flyers distributed by various underground structures in 
the Lublin area. 
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W dzisiejszej narracji publicystycznej, a czasami również naukowej, często możemy 
spotkać opinię, że uczestnictwo w organach bezpieczeństwa komunistycznego pań-
stwa a także aktywny udział w strukturach partii komunistycznej i jej przybudówek 
w pierwszych latach po drugiej wojnie światowej, a zatem udział w realizacji totalita-
ryzmu, wynikała z nieznajomości istoty reżimu, który instalowano w Polsce od 1944 r. 
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Bo nie znano jeszcze tego systemu. Bo dano się uwodzić pięknym wizjom. Bo atmos-
fera, klimat, romantyzm budowy nowego świata… . Wielu młodych ludzi dawało się 
uwieść1. 

Czy młody wiek tłumaczy jednak brak wiedzy? W życiorysach wielu polityków, 
intelektualistów czy ludzi kultury przeczytamy, że zrywali z komunistyczną partią w 
roku 1956, 1968, 1970 czy 1981, bądź w jej strukturach „dążyli do przemian 1989 roku”. 
Czy wtedy dopiero dochodziła do nich świadomość czym jest komunizm? Kim są ko-
muniści? Czy ta wiedza była wcześniej w Polsce niedostępna?

Ależ wręcz przeciwnie! Na poziomie elit znany był dorobek intelektualny polskie-
go antykomunizmu wywodzący się jeszcze z poprzedniego wieku i bazujący na kry-
tyce idei. Tezy badaczy z połowy XIX wieku wskazywały na łączność komunizmu i 
wschodniego despotyzmu, natomiast sowietolodzy międzywojenni odnotowywali, że 
komunizm realizowany w praktyce „nie tylko znosił podstawy życia społecznego, ale 
również przeinaczał sens prawa, nie służącego trwałemu porządkowaniu owego życia, 
ale tworzeniu nowej, z gruntu odmiennej rzeczywistości, dokonującemu się i za jego 
pomocą i przez prosty, nie poddany żadnym normom, fakt arbitralnego stosowania 
przymusu2.

Oczywiście szerokie kręgi społeczeństwa mogły nie znać tekstów, dajmy na to, Na-
poleona Cybulskiego3, Jana Parandowskiego4 czy Adama Krzyżanowskiego5. Robot-
nicy i chłopi nie zaczytywali się zapewne pracami Mieczysława Niedziałkowskiego6, 

1  Nt. udziału młodzieży w realizacji komunizmu oraz stosunku komunizmu do młodzieży zob. To 
idzie młodość. Młodzież w ideologii i praktyce komunizmu, red. D. Magier, Lublin – Radzyń Podlaski 2016.

2  B. Szlachta, Komunizm – kulturowy nihilizm czy błąd polityczny?, [w:] Antykomunizm polski. Tradycje 
intelektualne, red. tenże, Kraków 2000, s. XIII, XXII.

3  „(…) tak w rosyjskim i w naszym społeczeństwie lgnie do tego przewrotnego prądu wszystko to, 
co w swoich popędach życiowych sprzecznych z panującymi normami społecznymi lub etycznymi, nie 
zdołało tych popędów dostatecznie złagodzić, unormować i zahamować wpływami kultury i etyki, i 
skutkiem tego odczuwa pewną sprzeczność (…)”, N. Cybulski, Psychologiczne podstawy przewrotów spo-
łecznych. Z rozmyślań nad społecznym życiem człowieka, Kraków 1919, za: Antykomunizm polski…, s. 79.

4  „Nie przyszedł on [mowa o komunizmie – przyp. DM] z mandatem od swoich wyborców, więc nie 
potrzebuje słuchać ich głosu”, J. Parandowski, Bolszewizm i bolszewicy w Rosji, Londyn 1996, s. 58.

5  „Rewolucja francuska, socjalizm francuski i angielski są rodzicami duchowymi komunizmu Marksa 
i bolszewików. Różnica tkwi w moralnym obniżeniu lotu. Sprawie, której bolszewicy poświęcili trud 
swego żywota, w obronie której nie wahali się wylać morza łez i krwi, zaszkodzili bezmiernie. Istotą 
uspołecznienia środków produkcji jest zastąpienie podziału dóbr, dokonującej się drogą wymiany w 
ustroju własności prywatnej, podziałem wedle norm przez państwo uznanych za sprawiedliwe”, A. 
Krzyżanowski, Bolszewizm, Kraków 1920, s. 29.

6  „Każda biurokracja ma jedną cechę swoistą, stwarza specjalną psychologię, a biurokracja nie krę-
powana żadną władzą nadzorczą, nad którą nie wisi żaden miecz Damoklesa kontroli parlamentarnej 
albo nawet, jak obiecywano w Rosji, kontroli sowietów, gdyby sowiety miały do tego zdolność – taka 
biurokracja wytwarza odrębnych w swej psychologii ludzi, którym się zdaje, że mogą wszystko albo 
przynajmniej prawie wszystko, którym się zdaje, że najważniejsze jest to, aby oni wydali rozkaz i któ-
rych stosunek do społeczeństwa staje się w bardzo krótkim czasie stosunkiem tego, który rozkazuje, 
do tych, którzy mają słuchać”, M. Niedziałkowski, Sprzeczności w bolszewizmie, [w:] K. Czapliński, M. 
Niedziałkowski, U źródeł bolszewizmu. Dwa odczyty posłów sejmowych, Lwów 1921, za: Antykomunizm pol-
ski…, s. 112.



169Po d z i e m i e  n i e p o d l e g ł o ś c i owe  o  k o m u n i z m i e  i  k o m u n i s t a c h  ( 1 9 4 5 - 1 9 5 1 )

Bolesława Limanowskiego7 czy Konstantego Srokowskiego8. Przyjmijmy, że nie czy-
tali publicystyki Ignacego Czumy9 czy Stanisława Mackiewicza10. Jednakże na pew-
no docierały doń już nauki (przedrukowywane w dużych nakładach w katolickiej 
prasie i wydawnictwach) bpa ormiańskiego Józefa Teodorowicza11, Prymasa Polski 
kard. Augusta Hlonda12 czy ks. Stefana Wyszyńskiego13.

Obywatele II RP doskonale orientowali w rzeczywistości Związku Sowiec-
kiego i znali istotę partii komunistycznej. Przecież na progu niepodległości ko-
muniści ujawnili się jako bolszewicka V kolumna, która stanęła u boku najeźdź-
cy w czasie wojny polsko-bolszewickiej. Do końca okresu międzywojennego 
tworzyli szereg nielegalnych partii ściganych prawem, jako de facto agenturę 
Moskwy. 

Celem tej pracy jest prezentacja wybranych plakatów, afiszów i druków ulot-
nych rozpowszechnianych przez struktury podziemia antykomunistycznego w 
Lubelskiem, a przy tym ukazanie, jaką wiedzę na temat Sowietów i komunizmu 

7  „Państwo bolszewickie, jako torujące drogę nowemu socjalistycznemu ustrojowi, nie ma przyszłości 
przed sobą. Albo na jego gruzach powstanie republika chłopska, przypominające dawne wiece Nowo-
grodu i Pskowa – było to najlepsze następstwo, albo zmieni się – co może jest pewniejsze – w groźne 
cesarstwo militarno-zaborcze”, B. Limanowski, Bolszewickie państwo w świetle nauki, Warszawa 1921, za: 
Antykomunizm polski…, s. 117.

8  „Najbardziej charakterystyczną cechą elity bolszewickiej w obecnym jej stanie jest pewnego rodzaju 
wybitny arystokratyzm czy też – jak to sami pisarze bolszewiccy nazywają – poczucie «awangardyzmu» 
i «elitaryzmu» w stosunku do reszty społeczeństwa, podlegającego ich władzy. Treścią tego arystokraty-
zmu czy awangardyzmu jest wiara, że doktryna Karola Marksa jest jedynie prawdziwą i że oni – człon-
kowie elity bolszewickiej, są jedynymi, którzy istotę tej doktryny w jedynie właściwy sposób pojęli”, 
K. Srokowski, Elita bolszewicka (III). Studium socjologiczne, „Przegląd Współczesny”, t. 21, z. 61, 1927, za: 
Antykomunizm polski…, s. 133-134.

9  Zob. np. I. Czuma, Dzisiejsza filozofia sowieckiego prawa a romantyzm prawniczy, [w:] Antykomunizm 
polski…, s. 149-162.

10  S. Mackiewicz (Cat), Myśl w obcęgach. Studia nad psychologią społeczeństwa Sowietów, Warszawa 1931.
11  „Zadrżała Europa. I miała czego się lękać i miała o co drżeć. Bo Sowiety, ten istny kościół szatana, 

ślą swoich apostołów do podpalania i niszczenia kultury świata”, J. Teodorowicz, Państwo chrześcijańskie 
a państwo pogańskie. Kazanie wypowiedziane w Kościele Mariackim w Krakowie na zjeździe Sodalicji całej Polski 
dnia 12 IV 1931 r., Lwów 1931, s. 15-16.

12  „Są ludzie, którzy się z radością wpatrują w czerwoną zorzę nad światem i widzą w niej pożąda-
ną zapowiedź chwili, w której przepaść mają wiara, zasady moralne, prawo przyrodzone, objawienie 
chrześcijaństwo, Kościół. Oni ten krwawy brzask witają jako godzinę swoją, jako godzinę zamieszania i 
wzburzenia ludów, godzinę walk i mordów, głodu, rozpaczy. W tę godzinę chcą rozwinąć nad światem 
czarną chorągiew szatana. Przyszłe czasy mają się w ich oczekiwaniu ustalić na zasadzie człowieczeń-
stwa bezwzględnie wyzwolonego od Stwórcy”, A. Hlond, Kazanie wygłoszone w Środę Popielcową 1932 r., 
za: Antykomunizm polski…, s. 174.

13  „Umysłowość obywatela bolszewickiego, pozbawiona możności porównania własnych zdobyczy z 
dotychczasowymi, wypracowanymi na zasadach chrześcijańskich, staje się umysłowością ciasną, fana-
tyczną, a przez swój materialistyczny punkt wyjścia z gruntu fałszywą, bo fragmentaryczną. (…) Uderza 
niesłychane ubóstwo myśli, zarówno w literaturze, poezji, malarstwie czy rzeźbie, w muzyce czy na 
scenie. Literaturę ograniczono do życia świata wytwórczego, do poezji wprowadzono zgrzyt trybów 
maszynowych i poszum pasów transmisyjnych, na scenę – nieco dekoracji przypominających zmecha-
nizowane i ulepszone gilotyny, wnętrza fabryk jako tło dla człowieka – kolektywu. To ubóstwo nas nie 
dziwi. Po uwięzieniu ducha ludzkiego w materii, po rozciągnięciu cenzury nad jego wzlotami, trudno 
się czegoś więcej spodziewać”, S. Wyszyński, Kultura bolszewizmu a inteligencja polska, Włocławek 1938, 
za: Antykomunizm polski…, s. 265.
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posiadało podziemie antykomunistyczne i co przekazywało społeczeństwu Lu-
belszczyzny w swojej działalności informacyjnej. 

Materialne ślady działalności podziemia antykomunistycznego stanowią po-
zostałość wojny propagandowej, jaką prowadziło ono z komunistami i podpo-
rządkowanymi Związkowi Sowieckiemu strukturami aparatu bezpieczeństwa. 
Dzisiaj posłużylibyśmy się mianem wojny informacyjnej, czyli zorganizowanej 
aktywności prowadzącej do osiągnięcia określonych celów politycznych, skiero-
wanej na zniweczenie systemu informacyjnego komunikowania się przeciwni-
ka. Propaganda była jednym z głównych filarów, na których opierała się władza 
komunistów w Polsce i stanowiła konieczność z uwagi na ich wyobcowanie w 
polskim społeczeństwie, odrzucanie przez nie jego wartości i sposobów sprawo-
wania władzy. W latach 1944-1947 kierowana była ona przez specjalną admini-
stracyjną strukturę – Ministerstwo Informacji i Propagandy, którego zasadniczy-
mi celami było opracowywanie i kolportowanie treści propagandowych, orga-
nizowanie imprez propagandowych oraz kontrolowanie mediów (prasa, radio, 
kina)14. Poza tym propagandą zajmowały się partia komunistyczna (PPR) oraz 
wszystkie organy władzy, co tworzyło zjawisko propagandy totalnej i podkre-
ślało, że walka o świadomość narodową w okresie powojennej sowietyzacji kraju 
miała pierwszorzędne znaczenie. Zatem głównym celem tej informacyjnej wojny 
toczonej przez podziemie (jak każdej innej wojny) było  uzyskanie przewagi nad 
przeciwnikiem. Warto w tym miejscu podkreślić, że wojna ta była jedynie re-akcją 
na wspomniane wyżej przejawy propagandy komunistów.

Prezentowane i analizowane poniżej materiały archiwalne pochodzą z zespołu 
archiwalnego Zrzeszenie „Wolność i Niezawisłość” Okręg Lubelski15. Pewna nie-
konsekwencja tematyczna, którą uważny czytelnik dostrzeże w tytule tej pracy (z 
jednej strony szersze podziemie niepodległościowe, z drugiej „tylko” Zrzeszenie 
WiN), tkwi w dziejach tego zespołu archiwalnego, a właściwie zbioru powstałe-
go poprzez zgromadzenie dokumentacji różnej proweniencji przez prowadzący 
śledztwa przeciwko WiN-owskiemu podziemiu Wojewódzki Urząd Bezpieczeń-
stwa w Lublinie, nim w latach 90. XX wieku przekazano go do Archiwum Pań-
stwowego w Lublinie. Z tego względu dokumentację znajdującą się w serii Druki 
ulotne, należy traktować jako wytworzoną przez różne struktury podziemia anty-
komunistycznego Lubelszczyzny16. Daty wyznaczone w tytule są datami skrajny-
mi dokumentów tej serii.

Główny podział tematyczny druków ulotnych tego zespołu przedstawiłbym 
następująco:  

14  Zob. np. G. Joniec, Wojewódzki Urząd Informacji i Propagandy w Lublinie w latach 1945-1947. Struktura 
organizacyjna i obsada personalna, [w:] Dzieje biurokracji na ziemiach polskich, t. 2, red. A. Górak, D. Magier, 
Lublin – Siedlce 2009, s. 279-292.

15  Archiwum Państwowe w Lublinie, Zrzeszenie Wolność i Niezawisłość Okręg Lubelski, seria Druki 
ulotne, sygn. 199-382.

16  Druki ulotne w zespole firmowane są m.in. przez: Zbrojny Ruch Oporu, Zrzeszenie Wolność i Nie-
zawisłość, Związek Polskich Patriotów, Armię Narodową, Kierownictwo Walki Podziemnej, Prawdzi-
wie Niepodległą Polskę, Żołnierzy Podziemia oraz organizację Biały Orzeł.
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•	 Prawda o komunizmie.
•	 Hasła.
•	 Satyra.
•	 Ostrzeżenia.
•	 Informacje o podziemiu.
Podziemie antykomunistyczne w swej działalności propagandowej kierowa-

nej do społeczeństwa Lubelszczyzny wskazywało na zderzenie tożsamościowe i 
religijne ideologii zaszczepianej pod osłoną sowieckiej armii. Komunizm stanowi 
zatem zdradę Boga i religii, jest wielkim oszustwem ideowym, „zostać komunistą 
to dla Polaka zdrada własnej Ojczyzny”, zaś „bolszewizm – komunizm w Polsce to 
utrata niepodległości, to nowa krwawa niewola i zniszczenie naszego całego do-
robku kulturalnego” (zob. Dok. 1). Podkreślano, że komunizm to nowa okupacja 
kraju przez ZSRS, państwo, które najechało Polskę wraz z Niemcami w 1939 r., 
wymordowało oficerów polskich w Katyniu, zagłodziło miliony deportowanych z 
Kresów, wspomagało Niemcy do czerwca 1941 r. oraz zagrabiło tereny wschodnie 
z arcypolskimi miastami Wilnem i Lwowem (zob. Dok. 2). To zabójstwa polityczne, 
zjawisko tzw. żydokomuny – nadreprezentacja Żydów w strukturach partii komu-
nistycznej i resorcie bezpieczeństwa – zerwanie kontaktów z Zachodem, niemoż-
ność powrotu żołnierzy Sił Zbrojnych na Zachodzie (zob. Dok 3). Podziemie nie 
miało wątpliwości, że tzw. Polska Ludowa to okupacja gorsza niż niemiecka, PPR 
nie jest polska partią, lecz tworem sowieckim, a PKWN nie jest żadnym polskim 
rządem (zob. Dok. 4 i 5). Wskazywano przy tym kim są najwyżsi funkcjonariusze 
władzy komunistycznej oraz kierownicy UB (zob. Dok. 6), a sam system instrumen-
tem Moskwy do panowania nad światem (zob. Dok. 7). 

Kolejna grupa druków ulotnych rozpowszechnianych na terenie województwa 
lubelskiego to hasła zachęcające do wspierania podziemia (zob. Dok. 8), wzywające 
do stawiania oporu okupacji sowieckiej i walki o wolność (zob. Dok. 9), ostrzega-
jącej przed zdradą narodową, o charakterze antykomunistycznym, popierające po-
lityczną opozycję antykomunistyczną (PSL, Mikołajczyk), wzywające do poparcia 
dla Rządu RP na emigracji i wyborcze (zob. Dok. 10-14).

Satyra od wieków była wykorzystywana w walce propagandowej. Najczęściej 
posługiwano się w niej przesadnym odzwierciedleniem cech charakterystycznych, 
ukazywaniem „w krzywym zwierciadle”, przejaskrawieniami, ośmieszaniem. 
Struktury podziemia antykomunistycznego posługiwały się pastiszem, rymowan-
kami, rysunkami oraz piosenkami (zob. Dok. 15-20).

Jednocześnie druki ulotne stanowiły narzędzie, które miało ostrzec, a raczej 
skłonić osoby zaangażowane w komunizm i zdradę narodową do wycofania się z 
dalszej działalności. Przypominały zatem, że podziemie walczy i karze za kolabo-
rację, za bandytyzm. Przestrzegały przed przystępowaniem do PPR, UB i ORMO 
oraz przed innymi formami zaangażowania antypolskiego (zob. Dok. 21-23).

W swej działalności informacyjnej podziemie antykomunistyczne nie omiesz-
kało również przedstawiać szerzej czym jest podziemie antykomunistyczne i o co 
walczy. Dodawało słowa otuchy oraz wzywało trwania w oporze, a także udziału 
w prowadzonej wojnie informacyjnej (zob. Dok. 24-25).
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Podsumowując warto powtórzyć, że wojna informacyjna prowadzona przez 
Zrzeszenie WiN i inne struktury podziemia niepodległościowego była jedynie re-
-akcją na poczynania komunistów. Jej cele to: przeciwdziałanie komunistycznej 
propagandzie, przekazywanie obiektywnej informacji o sytuacji geopolitycznej, 
głoszenie prawdy o komunizmie, zachęcanie społeczeństwa do trwania w oporze, 
budowanie zaplecza dla podziemia i podtrzymywanie udziału ludzi w bieżącej 
walce politycznej. Trzeba podkreślić przy tym wielość kierunków przekazywania 
informacji przez podziemie, gdyż kierowana było ona do społeczeństwa Lubelsz-
czyzny, do przeciwników, pracownicy organów komunistycznej władzy oraz jej 
różnorodność tematyczną: informowanie czym jest komunizm, informowanie o 
bieżącej sytuacji, ostrzeganie przed zdradą i bandytyzmem, informowanie o celach 
podziemia, ośmieszanie komunistów.

Różnorodna była przy tym forma druków dokumentów: plakaty odręczne, rów-
nież kolorowe, hasła pisane ręcznie, odciski pieczęci, szablony, druki rozdawane i 
przyklejane do ścian, ulotki pisane ręcznie, plakaty satyryczne (wykonane ręcznie), 
rękopisy i druki wierszy.

Dzisiaj ta seria akt stanowi pierwszorzędne źródło do dziejów podziemia anty-
komunistycznego na Lubelszczyźnie.
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Aneks

Dok. 1. Archiwum Państwowe w Lublinie, Zrzeszenie „Wolność i Niezawisłość” Okręg Lubelski, sygn. 
208, s. 1.

Il. 2. Okolicznościowy numer „Gazety Radzyńskiej” z okazji imienin J. Piłsudskiego.

Źródło: „Gazeta Radzyńska” nr 5 z 19 marca 1935 r.
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Dok. 2. Tamże, sygn. 250, s. 1.



175Po d z i e m i e  n i e p o d l e g ł o ś c i owe  o  k o m u n i z m i e  i  k o m u n i s t a c h  ( 1 9 4 5 - 1 9 5 1 )

Dok. 3. Tamże, sygn. 263, s. 1.
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Dok. 4. Tamże, sygn. 265, s. 1.
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Dok. 5. Tamże, sygn. 286, s. 1.
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Dok. 6. Tamże, sygn. 359, s. 1.
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Dok. 7. Tamże, sygn. 292, s. 1.
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Dok. 8. Tamże, sygn. 206, s. 1.
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Dok. 9. Tamże, sygn. 237, s. 1.
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Dok. 10. Tamże, sygn. 249, s. 1.
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Dok. 11. Tamże, sygn. 299, s. 1.
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Dok. 12. Tamże, sygn. 287, s. 1
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Dok. 13. Tamże, sygn. 300, s. 1.
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Dok. 14. Tamże, sygn. 379, s. 1.
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Dok. 15. Tamże, sygn. 216, s. 3.
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Dok. 16. Tamże, sygn. 275, s. 1.
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Dok. 17. Tamże, sygn. 372, s. 1.
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Dok. 18. Tamże, sygn. 373, s. 1.
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Dok. 19. Tamże, sygn. 374, s. 1.
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Dok. 20. Tamże, sygn. 383, s. 13.
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Dok. 21. Tamże, sygn. 233, s. 3.
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Dok. 22. Tamże, sygn. 273, s. 1.
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Dok. 23. Tamże, sygn. 284, s. 1.
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Dok. 24. Tamże, sygn. 259, s. 1.
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Dok. 25. Tamże, sygn. 357, s. 1.
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